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Abstract: The text of the contribution is inspired by relationships and issues arising 
from communication among parents, children, grandparents and grandchildren. 
It ensues from such terms as generation crisis, cohesion, cultivation of common 
values or family topics. It deals with family history captured in a family amateur 
movie, which is an appropriate media of alternative school and out-of-school pupils' 
activities. Within its framework the pupils can become aware of their own roots and 
evolution of their family histories, or how their histories were influenced by „the great 
history”. The presentation methodology of the summary of these pupils' explorations 
of private family materials used in history lessons forms an inseparable part.
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Po  p rzy s tąp ien iu  R ep u b lik i C zesk iej do U n ii E uropejsk ie j ek o n o m ik a  
u leg a  p ro ceso w i g lobalizac ji, g ran ice  p e łn ią  ro lę  form alną . Jed y n y m  
rzeczy w is ty m  n aro d o w y m  k o d em  -  P IN , staje  się te raz  h is to ria , k u ltu ra  
i ję z y k  narodow y. W ażnym  e lem en tem  id en ty fik acy jn y m  je s t  tak że  h is to ria  
rodziny. Jej p o zn an ie  je s t  ró w n o cześn ie  b ile tem  w stęp u  do ro d z in y  
E uropejczyków . C y tu jąc  s ło w a  k lasyka: „ Jeże li ludzie  n ie  w ied z ą  skąd  
p rzy ch o d zą , n ie  b ęd ą  też  w ied z ieć , do k ąd  id ą .”

P o szu k iw an ie  w łasn y ch  k o rzen i je s t  obecn ie  b ard zo  m odne. S tanow i 
ono ró w n ież  p o szu k iw an ie  sze rszy ch  p o w iązań . O  tym , co  się stało , ale 
tak że  o tym , co się m o g ło  stać. Jest ja k  trzy m ający  w  n ap ięc iu  k rym inał.
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W  k ażd y m  raz ie  je s t  w stęp em  do in teresu jące j k ro n ik i, k tó ra  dzięk i s ta ­
ran io m  k ażd eg o  z n as  m o że  się  stać  p raw d z iw ą  sag ą1.

Jeśli zap y tam y  u czen n icę  lub u cz n ia  w  szko le , gdzie  o b ecn ie  m ieszk a  
i co ro b i p o p u la rn y  p io sen k arz  lub m o d elk a , to z b ard zo  d u ży m  p raw d o ­
p o d o b ień s tw em  m o żn a  p rzew id z ieć , że  n ie  b ęd ą  się d ługo  zastan aw iać  n ad  
u d z ie len iem  odpow iedz i, z k tó rej m o żem y  d o w ied z ieć  się tak że  w ie lu  
p ik an tn y ch  szczegółów . K ied y  je d n a k  zap y tam y  o ich  dziadków , często  n ie  
p o tra f ią  odpow iedzieć . Jest p rzy  ty m  rz ecz ą  p ew n ą, że b ab c ia  lub d ziadek  
czy  też  da lsi k rew n i są  d la  n aszeg o  ży c ia  w ażn ie js i n iż  o so b y  ze  św ia ta  
p o lity k i albo  show -b iznesu . Ż y jąc  czerp iem y  z is to ty  trad y c ji ku ltu ra lnej 
i ro d z in n e j, b ez  k tórej n as w  ogó le b y  n ie  by ło .

W iele w sp ó łczesn y ch  m ięd zy n a ro d o w y ch  an a liz  w sk azu je  n a  to, 
że m ło d z ież  śro d k o w o eu ro p e jsk a  (za tem  tak że  czesk a  i p o lsk a ) leg ity m u je  
się p o ró w n y w aln y m  z w ie lo m a  in n y m i w y so k o  ro zw in ię ty m i k ra jam i 
p o z io m em  w y k szta łcen ia . Jak i je s t  je d n a k  je j s to su n ek  do o jczyzny , h is to rii 
i trad y c ji?  Jak a  je s t  je j św iad o m o ść  n aro d o w a, co je s t  g o to w a p o św ięc ić  
w  p o ró w n an iu  z p o zo sta ły m i n aro d am i?  Już lekko  zd ezak tu a lizo w an e , 
ale m im o  tego  sta le  p rzy d a tn e  w y n ik i m ięd zy n aro d o w ej an a lizy  „M łodzież  
i h is to ria” św iad czą  o tym , że skale  ty ch  w a rto śc i ju ż  się  w  w id o czn y  sposób  
ro zch o d zą2.

Jeże li w eźm iem y  je sz c z e  p o d  u w ag ę  fak t, k tó ry  sp ec ja liśc i trad y cy jn ie  
o k reśla ją  ja k o  k ry zy s generacy jny , to  stw ierdz im y, że  n astąp iło  po g o rszen ie  
sto su n k ó w  i k o m u n ik ac ji m ięd zy  ro d z icam i, dziećm i, d z iad k am i i w n u ­
kam i. K o n sek w en c ją  tego  s tan u  rzeczy  je s t  często  o s łab ien ie  zw artośc i 
rodziny , b rak  p ie lęg n o w an ia  w sp ó ln y ch  w arto śc i czy  w sp ó ln y ch  tem atów . 
O g ó ln ie  b io rąc  m am y  do czy n ien ia  z o słab ien iem  jak o śc i ży c ia  ro d z in n eg o  
-  k ry zy s k o m u n ik acy jn y  i etyczny. Jed n y m  z m o żliw y ch  p u n k tó w  w y jśc ia  
zd a je  się w łaśn ie  być w sp o m n ian y  ju ż  w sp ó ln y  tem at, k tó ry  m o że  
zap o czą tk o w ać  w za jem n ą  k o m u n ik ac ję  i stać się p ła szczy zn ą  p o ro zu ­
m ien ia  m ięd zy  o so b am i s ta rszy m i i m ło d szy m i, i odw ro tn ie . H isto ria  
rodziny , u k ry ta  w  niej pam ięć , p o szu k iw an ie  p o w iązań  h is to rii ro d z in n y  
z „m ałą  h is to rią” m ie jsco w o śc i i reg io n u , gdzie  u cz eń  m ieszka , państw a ,

1 W ostatnich latach w USA kult przodków stał się modą i koniecznością. Amerykanie, 
oprócz innych kultów, zaczęli uznawać także kult przodków. Duży ośrodek i archiwum 
w Salt Lake City gromadzi materiały o historii rodzin z całego świata. W jego poszcze­
gólnych działach można studiować dostępne źródła o dziejach swych rodzin i rodów.

2 Wyniki analizy z Republiki Czeskiej por. KLÍMA a kol. Mládež a dějiny. CERM: Brno 
2001.
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z w y d a rzen iam i h is to ry czn y m i w  ogóle. N ie  b ez  zn aczen ia  je s t  ró w n ież  to, 
że teg o  ro d z a ju  p o szu k iw a n ia  są  m o ty w ac ją  do u p o rz ąd k o w an ia  
m ate ria łó w  d o ty czący ch  rodziny , dokum entów , fo tog rafii, film ó w  am a­
to rsk ich . S tanow i to  okaz ję  do u su n ięc ia  n ie jasn o śc i i n ied o k ład n o śc i 
w  ty ch  m ateria łach , p o jaw ia  się  tu  tak że  n ad z ie ja  n a  p rzy w ró cen ie  
zw arto śc i rodziny , to le ran c ji i n a  p rzy k ład  so lidarności.

U w zg lęd n ia jąc  w y m ien io n e  za leżn o śc i za jm iem y  się  p rzynajm nie j 
w  sposób  o g ó ln y  śro d k iem  p rzek azu , k tó ry  z u w ag i n a  m e  za in te reso w an ia  
bad aw cze  je s t  m i n a jb liż szy : film em . W  p rzesz ło śc i sp ec ja liśc i film ow i 
b ad a li i in te re so w ali się p rzed e  w szy stk im  p ro fes jo n a ln ą  k in em ato g ra fią . 
W  o sta tn im  czasie  w y su w a ją  się n a  czo ło  a lte rn a ty w n e fo rm y  p ro d u k c ji 
film ow ej, k tó ry ch  cech ą  ch a rak te ry sty czn e  je s t  o w ie le  w ę ższa  sp ec ja ­
lizacja , z czy m  w iąże  się  m niej liczn y  u d z ia ł p u b liczn o śc i, np . film  
p rzem y sło w y  p o w sta jący  n a  zam ó w ien ie  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch , film  
am ato rsk i z rea lizo w an y  w  ram ach  k lu b u  film ow ego , i las t b u t n o t least film  
ro d z in n y  w y św ie tlan y  w  w ąsk im  k ręg u  k rew n y ch  i p rzy jac ió ł. C a łk o w ita  
od m ien n o ść  film u  ro d z in n eg o  w  p o ró w n an iu  z p o zo sta ły m i obszaram i 
k in em ato g ra fii, b io rąc  p o d  u w ag ę  k ad ry  film u  i je g o  p ro d u k c ję , d ystrybucję  
i p ro jek c ję  zw ięk sza  je g o  a trak cy jn o ść  d la  p o szu k iw ań  b ad aw czy ch  
ja k o  cennego  ź ró d ła  n o w eg o  ro d za ju  in fo rm ac ji i to  n ie  ty lko  d la  h is to rii 
film u, ale tak że  d la  pow szech n ej h is to rii spo łecznej. U w ażam , że  do tego  
asp ek tu  film u  ro d z in n eg o  m o żn a  n aw iązać  w  fo rm ie  elem en tarnej ró w n ież  
w  szkole. Z w ro t k u  k in em ato g ra fii osob iste j m o żn a  też  uzasad n ić  
p ew n ą  „n ieu fn o śc ią” . S zczegó ln ie  k o n serw aty w n i h is to ry cy  p o w ątp iew ają  
w  u ży teczn o ść  an a lizy  o b razu  p rzesz ło śc i p rzek azy w an ej z a  p o śre d n ic ­
tw em  h is to ry czn y ch  film ó w  fab u la rn y ch  i d o k u m en ta ln y ch , czy li w  d z ie ­
łach  często  b ęd ący ch  n a rzęd z iem  w ład zy  po litycznej i ekonom icznej 
w  czasie  ich  p o w stan ia3. Jed n ak że  p o szu k iw an ie  n o w y ch  ź ró d eł m a te r ia ­
łów  o b razo w y ch  m ia ło  też  sw o ją  b ard zo  p rak ty czn ą  p rzy czy n ę , m ian o w ic ie  
p ew n e  sp ro fan o w an ie  ciąg le  p rze tw arzan y ch  u jęć , k tó re  film o w cy  o p ra ­
co w u jący  tem aty  h is to ry czn e  u zy sk iw a li z a rch iw aln y ch  b az  danych.

A czk o lw iek  w  ro zw o ju  tech n iczn y m , b io rąc  pod  u w ag ę  początk i 
k in em ato g ra fii, d okonało  się k ilk a  re w o lu cy jn y ch  p rzem ian , p odstaw ow e

3 Film rodzinny istnieje już od samego początku kinematografii od czasu wynalazku 
braci Lumier w 1895 r. W wymienionym roku można było obejrzeć kilkusekundowy 
filmik współcześnie znany pod tytułem „Śniadanie dziecka”. O stosunku historyków 
do filmu fabularnego por. KOPAL, P. Kinematograf mistra Theodorika Medievisté 
afilm, in: „Dějiny a současnost” 2/2007, s. 24-27.
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tem aty  ro d z in n y ch  k ro n ik  film o w y ch  w y d a ją  się p o zo staw ać  tak ie  sam e. 
P om im o tej oczyw iste j, je d n a k  n ie  ca łk iem  dom inu jącej m o n o tem a- 
ty czn o śc i i w b rew  p ie rw o tn em u  u k ie ru n k o w an iu  n a  sp ecy ficzn y  i n iezb y t 
liczn y  k rą g  w idzów , d la  k tó ry ch  n ak ręco n e  k ad ry  b y ły  bezp o śred n io  
p rzezn aczo n e , film  ro d z in n y  lub am ato rsk i sto p n io w o  zaczy n a  p rzy ciąg ać  
u w ag ę  h is to ry k ó w  film ow ych .

P ie rw sze  im p u lsy  do w y k o rzy s tan ia  film ów  ro d z in n y ch  n ie  p o ch o d z iły  
z ich  k ręg u 4. W  w ięk szo śc i p rzy p ad k ó w  b y ła  to  in ic ja ty w a  p o jed y n czy ch  
osób  p rzez  d łu ższy  okres czasu  za jm u jący ch  się  tą  m arg in a ln ą  k in em a­
tog rafią , osób  w  ró żn y  sposób  zw iązan y ch  z film em  am ato rsk im , k tó re  
b y ły  b ąd ź  tw ó rcam i am ato ram i lub ju ż  p ro fes jo n a ln y m i film ow cam i. 
W  E u ro p ie  tego  ty p u  d z ia ła ln o ść  p o jaw iła  się  w  szerszej skali m niej w ięcej 
od  la t 70., p rzy  czy m  n a  p o czą tk u  p rzeb ieg a ła  w  k ilk u  p ań stw ach  
ró w n o leg le , ale za razem  n ieza leżn ie  od  siebie. W ażną ro lę , p rz y czy n ia jącą  
się do p o p u la ry zac ji ty ch  za in te reso w ań  często  p e łn iły  stac je  te lew izy jne , 
zw ła szcza  te  reg io n a ln e , k tó re  część  ze  zg ro m ad zo n eg o  m ate ria łu  
w y k o rzy s ty w ały  do p ro d u k c ji a rch iw aln y ch  cyk lów  d o kum en ta lnych . 
T elew iz ja  w sp ie ra ła  te  p ro jek ty  finansow o  lub o fe ru jąc  zap lecze  te ch ­
n iczne . Z  w ie lu  zag ran iczn y ch  p rzy k ład ó w  tego  ty p u  p ro g ram ó w  m o żn a  
w y m ien ić  ch o c iażb y  cy k l te lew iz ji b e lg ijsk ie j, w ęg ie rsk ie j czy  n ie ­
m ieck iej. P o d  k o n iec  la t o siem d ziesią ty ch  p o d o b n y  cyk l p rzy g o to w ała  
tak że  C zesk a  T elew iz ja  w  p o stac i dw un asto o d c in k o w ej serii „W iek  
p ry w a tn y ” (czes. S o u kro m é s to le tí)5. R ó w n o leg le  zaczy n a  się je d n a k  
ak ty w izo w ać środow isko  p ro fes jo n a ln y ch  arch iw ó w  film ow ych . P rzede 
w szy stk im  reg io n a ln e  a rch iw a  p ań stw  E u ro p y  Z achodn ie j zaczy n a ją  
g rom adz ić  m ate ria ł film o w y  p rzed s taw ia jący  ży c ie  m ieszk ań có w  z ich  
reg io n u 6. W  p o d o b n y  sposób  w łączy ło  się w  o m aw ian y  p ro ces  także

4 W warunkach czeskich o znaczeniu archiwizacji kronik rodzinnych mówiło się tylko 
w związku z instytucją rodziny.

5 Materiał filmowy zaczął gromadzić dokumentalista Jan Šikl, który założył również 
Archiwum Prywatnej Historii Filmowej (czes. Archiv soukromé filmové historie). Przy 
współpracy z Czeską Telewizją nakręcił potem dwunastoodcinkowy serial „Wiek 
prywatny” (czes. Soukromé století) .

6 W 1991 roku część z nich połączyła się w powstałym europejskim stowarzyszeniu 
skupiającym osoby prywatne i instytucje zajmujące się filmem nieprofesjonalnym 
-  European Association Inédits (EAI). Kolejną międzynarodową organizacją, w której 
podejmuje się tematykę rodzinną, jest Fédération Internationale des Archives du Film 
(FIAF). Dzięki jej staraniom kinematografia rodzinna pod koniec lat 90. została 
podniesiona do rangi kinematografii profesjonalnej.
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czesk ie  N a ro d o w e  A rch iw u m  F ilm o w e w  P radze, k tó re  w śró d  sw o ich  
zb io ró w  w y d z ie liło  spec ja lne  m ie jsce  d la  k ro n ik  ro d z in n y ch  i film ów  
am ato rsk ich .

P o w y ższe  s tw ie rd zen ia  są  n ie  ty lko  argum en tem , ale ró w n o cześn ie  
tak że  o d p o w ied n im  p o m y słem  do p o d e jm o w an ia  p rzez  u czn ió w  dzia łań  
a lte rn a ty w n y ch  w  szk o le  i p o za  n ią. M o g ą  one p rzy b rać  fo rm ę m n ie jszy ch  
zadań , częśc io w eg o  lub ca ło śc io w eg o  p ro jek tu . M o żem y  im  n ad ać  nazw ę 
ro b o c z ą  n a  p rzy k ład : P o szu k u je m y  sw o ic h  p rzo d kó w , P o zn a je m y  
p rzesz ło ść , L e p ie j ro zu m iem y teraźn ie jszość . W  je g o  ram ach  u czn io w ie  
m o g ą  sob ie u św iad o m ić  sw o je  k o rzen ie  i rozw ój sw ojej h is to rii rodzinny , 
ew en tu a ln ie  to  w  ja k i sposób  w p ły w a ła  n a  n ią  ta  „d u ża  h is to ria” .

C o u czn io w ie  m o g ą  w  film ach  stw ierd zać  i ocen iać?  A u to r zazw yczaj 
u w aża ł treść  u jęć  z a  b ezp o śred n ią  re je strac ję  rzeczy w isto śc i, n ie  b io rąc  p o d  
u w ag ę  ich  ce low ości. W łaśn ie  d la  k ro n ik  ro d z in n y ch  je s t  ch a rak te ry sty czn a  
b ezk o n flik to w a  se rd eczn a  a tm osfera , k tó ra  p rz ew aż a  w  w ięk szo śc i p ry - 
w a tn y c h u ję ć .

U c zeń  w ięc  n ad a l b ęd z ie  się in te re so w ał ok o liczn o śc iam i p o w stan ia  
dzieła , ew ent. fo rm ą  film ow ą. O ile w  p rzy p ad k u  p ro fes jo n a ln y ch  film ów  
fab u la rn y ch  i d o k u m en tó w  k ład z ie  się w ięk szy  n ac isk  n a  k o n stru k c ję  
i p rzed staw ien ie  in te resu jące j h is to rii, w  ro d z in n y ch  k ro n ik ach  film o ­
w y ch  lin ia  n a rra to rsk a  je s t  ca łk o w ic ie  z ig n o ro w an a  p o p rzez  sw ą  n iezw y k le  
„ ro zp ro szo n ą” form ę. Ta ch arak tery sty czn a , s topn iow o  n ik n ąca  frag m en ­
tary czn o ść  zo s ta ła  film o m  ro d z in n y m  do p ew n eg o  sto p n ia  n a rzu co n a  p rzez  
w aru n k i tech n iczn e7.

K o le jn e  p o le  d z ia łan ia  zn a jd z ie  u cz eń  w  sferze  este tycznej: F ilm y  
ro d z in n e  n ie  o d p o w iad a ją  p rzy ję ty m  w y o b rażen io m  o tym , ja k  m a  w y ­
g lądać dobrze  z ro b io n y  film . M u si za tem  zaak cep to w ać  je g o  w y ją tk o w o ść  
i p rzy jąć  p o n iek ąd  in n e  k ry te r ia  w arto śc i, p rzed e  w szy stk im  w  sferze 
este tycznej. A b y  do trzeć  do rea ln y ch  osób , rek w izy tó w  i środow iska , m usi 
p o zb y ć  się  u p rzed zeń  w  sto su n k u  do częśc io w y ch  p rze jaw ó w  tzw. 
n ied o sk o n a ło śc i n ak ręco n y ch  u jęć , b rak u  ostrości, zb y t szybk iego  ru ch u  
ręcznej kam ery , ru ch ó w  obrazu , n iep raw id ło w ej ekspozycji, k tó ra  u  film ów  
ro d z in n y ch  w y stęp u je  częściej n iż  u  dzie ł p ro fesjonalistów .

7 Na wyniki pracy filmowców amatorów wpływały przede wszystkim ograniczone i złe 
warunki techniczne. Ostateczna fragmentaryczność nie wydawała się autorom filmów 
rodzinnych czymś niewłaściwym także dlatego, że wielu z nich pochodziło ze środo­
wiska fotografów amatorów i swą działalnością filmową nawiązywali do fotografii 
rodzinnej.
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N a stę p n ą  d z ied z in ą  za in te reso w an ia  u cz n ia  m o że  się stać  u sta len ie  
ogólnej d ługośc i ro d z in n y ch  k ro n ik  film ow ych , k tó re  w  arch iw ach  ro ­
d z in n y ch  zazw yczaj tw o rzą  serię  w ie lo k ro tn ie  p rzek racza jącą  k lasy czn y  
czas p ro jek c ji film u  p e łn o m etrażo w eg o . O rien tac ję  w  tak  dużej ilości 
m ate ria łu  o b razo w eg o  p o zb aw io n eg o  d źw ięk u  u tru d n ia  częsty  b ra k  n a ­
p isó w  p o czą tk o w y ch  i k o ń co w y ch , tak  sam o ja k  n ap isó w  o b jaśn ia jących , 
k tó re  in fo rm o w ały b y  w id za  o b o h a te rach  film u  i m ie jscu , w  k tó ry m  film  
zosta ł n ak ręcony . O b razo w a  k ro n ik a  b ez  ty ch  in fo rm ac ji m o że  się ja w ić  ja k  
film  b ez  p o czą tk u  i końca . D la tego  p o d czas je j „o p raco w y w an ia” m o że  
okazać się p o m o cn e  ch ro n o lo g iczn e  u p o rząd k o w an ie  p o szczeg ó ln y ch  
zw o jó w  film ó w  i rzadzie j k a rteczk i ze zw ięz ły m i in fo rm ac jam i o dacie  
i m ie jscu  k rę cen ia  film u.

W  p o ró w n an iu  z w ięk szo śc ią  film ó w  n ak ręco n y ch  w  w aru n k ach  p ro ­
fe sjo n a ln y ch  treść  film ó w  ro d z in n y ch  je s t  bardzie j anon im ow a. P o n iew aż  
n ieo d łączn y m  e lem en tem  p o d czas p ro jek c ji film u  ro d z in n eg o  zaw sze  b y ł 
k o m en ta rz  o b ecn y ch  w  d an y m  m o m en cie  w idzów , w  sp o n tan iczn y  sposób  
w y raża jący ch  sw o je  p o g ląd y  n a  tem at o g ląd an y ch  w y d arzeń . P rzy  ty m  
u w ag i p u b liczn o śc i n ie  o g ran icza ły  się  ty lko  do sy tu ac ji n a  ek ran ie , ale 
d o ty czy ły  ró w n ież  sam y ch  o k o liczn o śc i k rę cen ia  film u  czy  u trw a lo n y ch  
w  film ie  osób. I tu  w łaśn ie  p o jaw ia ją  się  sze rok ie  m o żliw o śc i, p rz y ­
czyn ia jące  się  do w sp ie ran ia  k o m u n ik ac ji rodz inne j i so lidarności, 
p o n iew aż  u cz eń  ja k o  b ad acz  to  m in im u m  p o d staw o w y ch  in fo rm ac ji 
zaw arty ch  w  obraz ie  film o w y m  p o sze rza  w  trak c ie  ro zm o w y  z cz łonkam i 
ro d z in y  oraz  w y k o rzy s tu jąc  in n e  d o d atk o w e ź ró d ła  p isan e  i obrazow e. 
M o że  w  sposób  p o śred n i w sp ó łp rzeży w ać  ro d z in n e  w ydarzen ia . M o że  
z o sobam i b ezp o śred n io  u czes tn iczący m i w  k ręcen iu  film u  tw orzyć  
d o d atk o w e k o m en tarze , zaró w n o  w  p o stac i p isem nej ja k o  sk ró to w y  p rz e ­
g ląd  p rzed s taw io n y ch  m ie jsc  i osób , ja k  i w  fo rm ie  n ag rań  dźw iękow ych , 
k tó re  m o żn a  d z ięk i n o w o czesn ej tech n ice  aud iow izua lne j s to sunkow o  
ła tw o  d o łączy ć  do obrazu , tw o rząc  w  ten  sposób  k o m p lek so w e d źw iękow o- 
ob razo w e źró d ło  in firm acji. N a g ran y  k o m en ta rz  je s t  w  zasad zie  b lisk i 
p ie rw o tn em u  ry tu a ło w i p ro jek c ji ro d z in n e j, od  k tó rej ró żn i się  s iln ie jszą  
n o s ta lg iczn ą  a tm osferą , w y n ik a jącą  z d łuższego  u p ły w u  czasu  od  n a ­
k rę cen ia  m ateria łu . M o żn a  też  obserw ow ać, ja k ą  reak c ję  w śró d  w id zó w  
w y w o łu ją  w y św ie tlan e  u jęc ia  -  w  o b razach  i w  p am ięc i n ag le  w y n u rza ją  się 
p o zo rn ie  zap o m n ian e  szczegóły .

W  ten  sposób  o czy w iśc ie  w  żad n y m  raz ie  n ie  w y czerp a liśm y  
m o żliw o śc i w y k o rzy s tan ia  film ó w  rod z in n y ch . N a  p o d staw ie  częstości
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w y stęp o w an ia  i fo rm  p rzed s taw ien ia  m o g ą  u czn io w ie  p o d o b n ie  ja k  
w sp ó łcześn i h is to ry cy  an a lizo w ać w y b ran e  tem aty : C zesi i za g ran ica  -  
u rlo p y  rodz inne , p o b y ty  służbow e i po d ró że , rep o rtaże  tu ry sty czn e  lub 
z d z ied z in y  ży c ia  spo łecznego : p raca , zabaw a, sport, k u ltu ra , po lityka , 
p odróże. M o żn a  zan o to w ać  zm ian y  p rze jaw ia jące  się w  o k resie  pew nego  
o d c in k a  czasu  lub zm ian y  u za leżn io n e  od  p o szczeg ó ln y ch  reg ionów , 
od  p o szczeg ó ln y ch  grup  sp o łeczn y ch , p rz y  czy m  zm ian y  te  m o żn a  
u zasad n ić  tak że  o d w o łu jąc  się do ó w czesn y ch  film ów  fab u la rn y ch  lub 
w y św ie tla jąc  w y b ran e  sekw encje.

W łaśn ie  ta  ró żn ica  p o m ięd zy  p ro d u k c ją  p ro fes jo n a ln ą  a  film am i 
ro d z in n y m i je s t  za sad n iczą  m o ty w ac ją  zw ięk szo n eg o  za in te reso w an ia  
h is to ry k ó w  k in em ato g ra fią  ro d z in n ą  za ró w n o  ja k o  o d rębnego  fenom enu , 
ja k  i sp ecy ficzn eg o  ź ró d ła  h is to ry czn eg o , u zu p e łn ia jąceg o  in fo rm ac je  
ze źródeł, k tó re  obecn ie  są  o w ie le  bardzie j p rzeana lizow ane .

P o m im o , że p o d staw o w ą  cech ą  k a teg o rii film ów  ro d z in n y ch  je s t  ich  
p ry w a tn y  charak ter, p o p rzez  p rzek azan ie  w y n ik ó w  badań , p rzep ro w a­
d zo n y ch  p rzez  u cz n ió w  n a  p ry w a tn y m  m ate ria le  ro d z in n y m , za  p o śre d ­
n ic tw em  lekcji h is to rii m oże n as tąp ić  w zm o cn ien ie  p o w iązań  m iędzy  
p rzes trzen ią  i „d u żą  h is to rią” . I to  je s t  ten  aspek t, k tó ry  je sz c z e  zw ięk sza  
zn aczen ie  p o d o b n eg o  dzia łan ia , u w zg lęd n ia jąceg o  p o d staw o w y  k o n tak t 
z m eto d am i p racy  h is to ry k a  i w y m ien ian e  ju ż  za le ty  spo łeczne.
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